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Dostrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. ( 
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WARSZAWA. 

— Rocznica imienin Jego Cesnrzawiczowskiey 
Mości Wielkiego Xięcia MICHAŁA obchodzo- 
ną była na dniu onegdayszym w stolicy Kró- 
lestwa Polskiego z przyzwoitą uroczystością. 
W godzinsch rannych odprawione zostało so. 
lenne nabożeństwo w kościele metropolitvlnym 
Ś. Jana, a Wieczorem miasto oświecono. Te- 
goż dnia przypadało święto wszystkich orderów 
e sarsko-rossyyskich. 

— Dniu 19 b. m., rozstał się z tym Światem 
é. p. Jerzy Arnold , doktor medycyny, członek 
towarzystwa Król. war. Przyiacioł Nauk, ka- 
-waler orderu, $. Stanisław», mąż zasłużony tak 
w zawodzie nankowym, iskoteż ciągle przy- 
kladniący się do wspierania nieszczęśliwych. 
— Dnia 19 Listopada, w kościele OO. 
cynów, 23-letni jeraelita i 18 -letnia izraclitka, 
w obec licznego zgromadzenia, przyięlj chrzest 
Ś; poczem nastąpił obrzęd ślubu małźeńskie- 
go teyże pary. Obudwu obrzędów dopełnił oy- 
ciec Benjamin. 

— Słychać, Że ma wyyśdź dziełko dowodzące 
iż zbyteczne a częstokroć niewłaściwe używanie 
gorczycy, która teraz co raz bardziey przez 
wiele osób wszelkich stanów iest używaną nio- 
Ža wczusie szkodłiwe przynieść skutki. (Kur.) 


Kapu- 


— W iednem z pism periodycznych nauko- 
- wych francazkich, znayduie się wiadomość o no- 
wo wynslezionym appar»"ia elekto-chemicżnym 
przez Pana T. Torosiewicza, we Lwowie, służącym 
do wykrycia metalów w iakieykolwiek bądź 

solucyi. (Kur.) 
"ZZ A RÓ 
Wiadomości z Grecyi- 


— Monitor paryski zawiera następujący Pas 
port o wypadkach pod Navarinem: 

Z Navarin, dnia 21 Października. + „Ad; 
mirałowie, dowodzący eskadrami trzech mo- 
earstw które podpisały traktat londyński, zgro- 
madziwszy się pod Zante dnia 28, dla nara- 
dzenia się względem sposobu dopięcia celu o- 
znaczonego wspomnionym traktatem, to iest 
zawieszenia broni między Grekami i Turcyą, 
awążyli: 

„Że, gdy, po zawarciu na dniu 25 Września 


tymczasowego zawieszenia broni, gigih Ibrahi- 
mem Paszą a Admirnłami angielskim i fean- 
euskim, Pasza ten zaraz od n»stępnego dnia 
zgwałcił swe zaręczenie; 
„Gdy, od chwili powrotu floty egipskiey do 
i Navarinu, powtórne wezwanie Admirata 
Codrington który: ią był spotkał przy Patras, 
woysko Ibrahima nie przestaie toczyć zagubniey- 
§zegu jeszcze rodzniu woyny, pory waige niewia- 
sty i dzieci, paląc domy, wycinaijąc łąsy, dla 
zupełnego spustoszenia Morei; 


l 


na 


; położenia końca okrophościom 
przeciiodzą wszystko co tyłko' się do- 
tąd działo, — przedstawiefiia; tady udzielone 
dowódzcom. tureckim, odniesienia się riawet 
do Melimet» Ali i iego syn, uważane były 
na czczą igraszkę, chociaż iednem słowem mógł 


4; Gdy, dł. 


które 


on był wstrzymać szereg tycli okrucieństw; — 

„Dla dopełnienia” zamiarów swych rządów, 
nie pozostaje Admirsłom zjednoczonych eskadr 
iak tylko: przedsięwzięcie irdnego z trzech nastę- 
puiących środków: 

„löd: Lub: ciągnąć d: ley pfzeż żimę dó- 
tychczasową blokade, tak tridna, tak kosztow 
ną, a nawet tak niefżyteczną, albowiem bu: 
rża mogłaby rozpędzić eskayry; i podać Ibra- 
bimowi sposobność przewiezienia. swoiego woyś 
ska na rozmaite brzegi Morei i do wysp; 

„Lub, powżóre, „gromadzić eskadry w samymi 
Nawarinie, i przez tę ciągłą przytomność zu 
pewnić się o nieczyfiności floty tureckiey, — 
chociaż w prawdzie ten środek do niczego nie 
wiedzie gdyż Porta obstaie przy swymi systema» 
cież 

„bub nakoniec, pożrzecie, zawinąć z eskadra- 
imi dò Nw»varinu, i ponowić Ibrabimowi prze- 
Jożenia, które, iako 
wakt»tu, obchodzić muszą i Turcyą. 
„Admirałowie bważywszy powyfsze trzy środ- 
ki, zgodzili się iednomyślnie , bez 
krwi rozłewu i kroków niaprzyincielskich, atył- 
ko ze wzgłędu samęy przytomńości eskadr, po 
trafilby zdziałać iakąś stósowńą odmianę. 

„W skutek czego, po ułożenia sposobu wy 
konania trzeciego środka, gdy następnie, we 
dle brzmienia instrukcyy, naystąrszy z Admira+ 
łów powinien był objąć dowództwo, Wicead- 


odpowiadające duchowi 


że Ostatni, 


R 


} — 


mirat Codrington zaiął się wydaniem potrzeb- 
nych rozporządzeń. 

„Dnia 20, o południu, przy pomyślnym wietrze, 
dano znak przygotowań; wszyscy swe 
stanowiska: okręt admiralski angielski „Azya 
na czele, za nim „Albion , Genua , fregata Sy- 
rena pod banderą admirała de Rigny, — da- 
ley Scypion, Trident, PY rocław. 

„Turcy stanęli w podkowę, na okół zatoki, 
„.potroynym rzędem, maiąc ogółem 3 okręty li- 
niowe, ] okręt obcięty (vaisseau rasé), 16 fregat, 
27 wielkich korwet i tyleż brygów. 

„Główna siła była zebraną po prawey stro- 
nie od weyścia; składała się ze czterech wiel: 
kich fregat, zdwoch okrętów liniowych, iedney 
wielkiey fregaty, iednego okrętu, i nadto, pod 
koniec zakrętu zatoki, z fregat różnego rzędu, 
od 


zaieli 
é 


wzmocniona, w drugiey linii, korwet i 
brygów. 

„Na obu końcach podkowy stało sześć stat 
ków palnych, ażeby tem saniem, w razie bitwy, 
mogły się rzucić na flotę sprzymierzoną, ku 
którey stały pod wiatrem. 

„Fregata angielska Darmouth, Kapitan Fel- 
dows, dwoma dniami wprzódy, wysłaną była do 
Navarinu, z listem do Ibrahima, podpisanym 
przez Admiralów; list ten iednak odesłany zo- 
stał bez odpowiedzi, pod pozorem iakoby L- 
brshima nie było. | 

„O godzinię 2, naczelny okręt Azya zmie- 
rzał do portu i minął baterye; o pół do trze- 
ciey stanął na poprzek admiralskiego iurec- 
kiego okrętu, a za nim inne angielskie. 

„O dwadzieścia pięć minut.na trzecią, Sy- 
rena, pod kapitanem Robert, zbliżyła się na 
strzał z pistoletu do pierwszey fregaty tu- 
reckiey w linii; teyże chwili bat fregaty Dar- 
mouth zarzocsł kotwicę przy iednym z stot- 
ków palnych, gdzie, na kilka minat wprzody, 
toż fregata była stanęła, —gdy strzął karabinowy 
że ‘statku polożył trupem angielskiego officera 
dowodzącego batem. Syrena wówczas znaydowała 
się tak blisko od statku Że go mogło była zato. 
pić, gdyby nie chodziło iey o bat angielski. 
Darmouth dała ogni» % ręczney broni do statku, 
broniąc swoiego hatu. Prawie w teyże samey 
chwili, Syrena tak zbliżyła się do fregsty e- 
gipskiey o dwoch bateryach, Esniny, Że drągi ża- 
glowe oba dotknęły się wzaiemnie, i Admi- 
rał de Rigny zawołał do niey, że ieźli nie 
będzie strzelała i on zachowa spokoyność; 
niem ze statku stojącego naprzeciw Syreny pu- 
szezono dwa wystrzały działowe: 
dzi padł na fregacie, a drugi strzał zdawało 
się że wymierzony był na Darmouth. Od tey 
chwili wszczęła się walką. 


ieden - 2 lu- 


»Godna uwagi Że właśnie, gdy się to działo 
przy weyściu, Admirał Codrington wyprawiał 
statek do tureckiego admiralskiego okrętu, i ster- 
nik na tym statku, wysłanym dla rozmówienia 
się, ugodzony został wystrzałem karabinowym. 

„„Bitwa wkrótce stała się powszechną. O go- 
dzinie 5 wieczór, pierwsza linia turecka iuż 
była przełamana, — okręty i fregaty wojenne 
potopione lub spalone; reszta dopadła brze- 
gów i sama się paliła. 


| 


„l z tak -ogromney _ floty pozostało dziś 
n» morzu ledwie dwadzieścia korwet i bry- 
gów, a i to opuszczonyćh. 

JĄ 5 
»Tym sposobem dopełniono groźby prze- 


słaney Ibr:himowi: ĉe ieden strzał ziego stro- 
ny do okrętów sprzymierzonych stanowić bę- 
dzie o losie floty tureckiey, 

„Samego Ibrahima nie było; od dwoch ty- 
godni pustoszy on Moreę, wycina drzewa oliwe 
p- 


niespodziewaney utarczce, 


ne, figowe, Mt» 
„W tak 
oczywiście niektóre statki, przez swoie położee 


musialy 


nie, więcey ucierpieć od drugich; to tvlko pe- 
wna Że na wszystkich eskadrąch každy z zapa- 
łem dopełniał swey powinności. . 

„Króleska fregata „Armida, która przy roze 
fregaty 


zn lewego końca podkowy, musiała wy- 


poczęciu bitwy zn»ydowała się obok 
Talbot, 
trzymać, równiejak i waleezna iey towarzyszka, 
ogień pięciu fregat tureckich, Kapitanowi Hu- 


gon 
pewność obrolów i szybkość ziaką uderzał na 


złożono iedromyślne powinszowania za 
uieprzyjacielskie statki, 

„Okręt Scypion, pod, Kapitanem Millius, do 
którego masztu przywiązał się był stutek pał- 
ny, po czterykroć ugasił pożar na swyń po- 
kładzie, nie przestając, pomimo to, strzelać z 
obudwu boków, uą liņią nieprzylacielską i 
twierdzę. 

„Okręt Wridęnt, pod Kapitanem Maurice, da- 
wał wielką pomoc Admirałowi de Riguy przez 
stanowisko iakie zaiął. ; 

„Kapitan Labretonniere, na okręcie /7 rocław, 
walczył naprzód pod rozwiniętyra Żaglem, po- 
tem zarzucaiąc, kotwicę, gdziekolwiek: przyto- 
mność iego była potrzebną. 

„Goelety Alcyona i Dafne dzielnie buaa: 
ły się do uderzenia na statki palne -przez 
angielskie fregaty i brygi. 

„Słowem, wszystko cokolwiek daw ało opór 
flocie sprzymierzoney, pomimo zaciętości kilku 
tureckich statków, prędko zostało p oskromione. 

„Admirsł de Rigny złożył szczególne po- 
kupitanpowi Fellows, dowodzące- 
pil- 
dawane mu 


dziękowanie 
mu królesko-angielską fregata Darmouth, 
nuiącą statków palaych, za wsparcie 
zawsze w sum czas, a zwłaszcza gdy jeden z 
nich juź wpadał na Syrenę. 
„Eskadra francuska straciła 43 ladzi 


bitych i 117 ranionych. 


w zas 
Kapitan okrętowy La- 
bretonnitre otrzymał lekką ranę. Same okrę* 
ty wiele ucierpiały; dwa z nich muszą powró- 
cić do 'Toulóna dla naprawy swych masztów. 
Szcz: » ilniey Syrena poniosła znaczne uszkodze- 
nio; wielki iey maszt i maszt wystawy są zerwa- 
ne, dwa drągi Żigłowe i drąg wielkiego Żaglu 
strzaskany; sześć kul przedziurawiło bok rów- 
no z wodą. 

„Trident płynie do Smirny, gdzie zgroma- 
dzi Junonę, Pomonę, i inne mnieysze statki, 
dla zaradzenia tymczasowym potrzebom i oczeki- 
stania nowych rozkazów. 

„„Korweta angielsku Róża udała się do Smir- 
ny; zkąd zostaną wysłani gońcy do Stambułu 
z doniesieniem otak ważnem wypadku. Kapi- 
tan Pomony Reverseaux odebrał zlecenie wzglę» 
dem dawania nad Frakani. 


„Kawaler de Rigoy chwali bardzo szczerą 
serdeczność i dzielne współdziałanie Admira” 
dów. swoich kolegów, 

„Na kilka dni przed tą bitwą, kazał uwia- 
domić Francuzów znayduiących się na flocie 
Ibrobima, Że nowy sposób prowadzenia woy- 
ny jakiego się chwycił Pasza i zgwałcenie 
słowa przezeń danego, zniewalaią go do wezwa- 
nia jch. aby' opuścili, służbę turecką. Tylko 
jednemu ta zdała / się 
odezwy.  Niewia- 
domo ieszcze czyli dotrwał w swoim zamia- 
rze. 

„Osady okrętowe francqzkie usprawiedliwi- 
ły nadzieie Króla; każdy statek, przy okrzy» 


okolicznść nie dość 


ważną do, uskutecznienia 


ku niech żyie Krol,*żwawo uderzuł na nieprzy- 
jaciela. 

„Przez kilka godzin eskadra była widzem o- 
kropnego obrazu: trzeba sobie wystawić 150 
statków woiennych różnego rzędu, w ciasnym 
zalewie, potróynym szeregiem , dniące ognia; 
a potem pożar ich i wylstywanie na powie- 
trza, À 

Kiedy naypierwszą fregate zapalily i wysa- 


. dziły francuskie okręty, Syrena tak blisko niey 


e 


była, że iey maszt naćzelny padł na pokład 
tamtey, poczem wkrótce obalił się miaszt: wiel- 
ki Syreny,“ 

— W WRA A m 

z Madrytu, 28 Października. 

— Pan de Balesteros nadesłał Królowi swe 
uwolnienie, ponieważ zdrowie iego ze wszyst- 
kiem iest zniszczone, Jeneroł Sarsfield obey- 
muie. dowództwo woyska w prowincyi Madrytu, 
i powiadsią iż ściągnął w tey okolicy obóz z 
12 do 13000 ludzi. l Ax 
— Dziennik Palencyi donosi że doktor Pari- 
set, który wr. 1821 udawał się do Barcelony, 
dla wybadania Żółtey gorączki, pustoszącey 
nóówczas to miasto, wkrótce wypłynie do 
Śmirry, wzamiarze zwidzenia tych części Azyi 
gdzie pannie cholera morbus , chcąc rozpoznać 
Źródła i postępy ley okrutney plagi, nierów- 
nie jeszcze śroższey sniżeli znony mhór wschódu. 
Gdyby doktor Puriset' doprowadził do skutku 
ten zamysł, uwielbienie wszystkich: przyiacisł 
nauk i ludzkości byłoby nagrodą tak szlachet- 
nego poświęcenia się! 


z Londynu, 7 Listopniń. ' 

— Weczorsy przybyła wialomość 0 bitwie 
pod N ivarinem, Dzienniki wspominaią bardzo 
krótko o ićy wypadku, a raport urzędowy do- 
tychczas nie iest ogłoszony: í 
— Jufint dom Miguel, między 20 i25, m. bi, 
uda się przez Paryż z Wiednia do Londynu, 
a z końcem Gradnia przybędzie do Madrytu, 
W orszaku iego znayduią się Hrabia Bombettes, 
Hrabia Metternich, i brat Jenerala Saldanha któ: 
ry umieszćzony iest przy portugalskiem. po- 
selstwie w Wiedniu. Na fregacie Perola która 25 
z.m. odpłynęłta z Lizbony, przybyło blisko 20 da- 
wnieyszych słażących Jnfaotą, w celu towarzy* 
szenia swemu Panu do Lizbony. 


m Agsekuracya z Londynu/do Smirny podniosła 


883 


się na 10 procent, a wynosiła dawniey 2 proc. 
Dziś odbyło się zgromadzenie kupców handlu: 
iących do Levantu, i iednomyślnie postanowio- 
no podać ministrowi przedstawienie względem 
tomteyszych okoliczności, 

— Od nieiakiego czasu często nadchodzą zała- 
lenia z obwodów rękodzielniczych względem, 
wstrzymania przemysłu. 

Po ezęści przypisać to trzeba porze roku; 
lecz zdanie wiela znawców iest takie, jż tak 
długo dopóki wielkie pytanie względem wolne- 
go wprowadzania zboża nie zostanie rozstrzyg: 
nięte, ważny przedmiot naszego dobrego mie- 
nia, handel rękodzielniczy, będzie wstrzymany. 
— Pismo Sun donosi iż nie mniey jak 1648 
rozmaitych gatunków roślin, prawie wszystkich 
nieznanych, wynaleziono w nowych posiadło= 
ściach indyyskich, do Anglii należących. Mię- 
dzy temi spostrzegamy nowy gatunek 


drzewa 
orzechowego i dębu. 


— Podług listu z Valparaiso, z dnia 9 Lipca, 
mieysce to na nowo wielkiemu podpadło nie- 
szczęściu. Przy mocnym wietrze północnym 
wzniosło się morze do nadzwyczayney wyso- 
kości w Almendral, przedmieścia dla swych 
ogrodów migdałowych tak zwanem, i wielkie 
zrządziło nieszczęście między okrętami. W tym 
samym czasie pękła trąba morska nad miastem, 
a w pędzie swym z góry przez baryerę zabra= 
ła ludzi i bydło do morza. Po tćm straszli- 
wem zdarzeniy nastąpiło trzęsienie ziemi. Al. 
miendral zupełnie ‘zalane, 

ERC RAT A A CEC 

; s Bruzrelli. 

— Miasto Ghent, które sobie przez kanał Ter- 
nenzen otwiera Źródło dobrego mienia, znacz= 
ny poniesie uszczerbek przez nowy kanał * 
z Tournai do Courtrai, który ma połączyć rzeki 
Dys i Skaidę. Powiadaią iż twierdza Menin, pod 
dozorem Jenerała Gobelet, byłego ucznia fran- 
cużkiego instytutu politechicznego, ma być do 
stanu obron.+go przyprowadzona., * 


y= aa 
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Frankfurtu. 
-- Mówią że słnwny księgarz Baron Cotta de 
Cottendorf "mianowany został Radcą państwa 
bawarskiego. 

— Sądzą iż liczba wszystkich uczniów aka- 
demickich w Monachium , w zeszłem półroczu 
liczbę 1600 przechodząca, w półroczu bieżącem 
przechodzić będzie 2000, a między tymi znay- 
duie się szczególńiey wielu Niemców północ- 
nych opuszczających uniwersytet w Getyndze. 
— Dnia 18 Października, w Kaisersluutera, us 
siłowali więźnie kryminalni odzyskać wolność. 
Udało im się powalić o ziemię sługę sądowego, 
On równie iak 
i dragi mocno zostali rzranieni.  Stoiący tam 
ną załodze strzelcy natychmiast otoczyli. gmach 
i zastrzelili iednego z buntowników, który się 
chciał przedrzeć ; kilku iego towarzyszów mo- 
cno zostało ranionych, a podobno aui iednemu 


odebrać mu klucze i odzież. 


nie udało się umknąć. 
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OPER AEON E 
OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 
EE o EOE REEN nw 
Kommissya woiewództwą mazowieckiego. 

Maiąc sobie nadesłane przez Izbę obrachun- 
kową Królestwa Polskiego; pokwitowania ra» 
chiunków 4 czagu. urzędowania, byłych ekzakto- 
rów w. mieście Piątku, to iest; dla. Sikorskie* 
p za lata 1803 i 1803, Smolińskiego 18078, 1853. 

8:4, 183%, Tącznie w roku ostatnim dla Bra- 
CE udzielony ch; Kommiżsya, woiewództwą 
mazowieckiego, nie mogąc powziąć Żadney wia- 
domości o mieyscu teroźnieyszego. ich zamiesz* 
kania, wzywa ich ninieyszem, lub ich, prawych 
sukceśgorów ażeby po doręczenie, udzielonych 
im wyżey powołanych pokwitowań wprost do 
Kommissyi woiewództwa mazowieckiego zgto* 
sili się. s 
W Warszawiy, dnia 26 Października 1827 r. 

Za Radcę stanu, Prezesa: 
Referendarz stanu, Kommissarz wdzki. 
Kożuchowski. 
Sekretarz ilny: Filipecki. 


Kommissya woiewództwa mazowieckiego. 
Podaie do publiczney wiadomości: iż na dniu 


3 Grudnia r.b., w biurze Kommisŝarza obwóż 


du gostyńskiego w mieście Kutnie odbywać się 
będzie minus licytacys pa reparacyą kościoła 
parafialnego we wsi Pacynie, któreyto reparas 
cyi koszta enszlagiem wyrachowaąne ogólnie 
summę złp- 5454 gr. 14 wynoszą. Kożdy za 
tem chęć podjęcia się takowey antrepryzy mas 
iący, w terminie iako wyżey przeznaczonym 
zgłosić się zechce do biura  Kommissarza ob- 
wodu rzeczonego, za poprzedniem żaopatrze» 
niem się wvadium 4 części summy anszləgo» 
wey wyrównywaiące, lub winną iakową ;o0- 
rękę Żadnemu  powątpiewaniu nieuleg»iącą, 
gdzie zorazem anszlag kosztów , rysunek i wa* 
runki licytacyyne przeyrzyć będzie mógł. 

W Warszawie, dnia 10 Listopada 1827 r. 

(Podpisy isk wyżey.) 


Urząd municypalny miasta. stołecznego 
HY arszawy. 

Uwiadamia Że iatki koszerne, do gminy sta» 
rozakonnych należące, w tyle pałacu Lubień- 
skich pod nrem 1066 położone, wraz z przy» 
ległemi zabudowaniami i obszernym placem 
puszczone będą drogą publiczney  licytacyi 
więcey daiącemu w dzierżawę na lat trzy, 4as 
cząwszy od 1 Stycznia 1828 r., naznaczaiąc 
do tego stanowczy termin na dzień 3 Grudnia 
r. b. w ratąszu głównym, w mieyscu zwykłych 
posiedzeń, o godzinie 4 z południa; warunki do 
licytacyi mogą być przeyrzanemi kaźżdodzien- 
nie u Sekretarza ilnego. 

W Warszawie, dnia 17 Listopada 1827 r. 

Radca, stanu, Prezydent: 
PY oyda. 
Sekretarz ilny: 
J. Jahotkowski. 


PONE EEEE E ZZA . 


Sąd pokoju powiatu kaliskiego. 
Z powodu żądaney regilacyi nowey hypoteki, 
nieruchomości wieyskich. domów i grubtów do 
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nich należących , jako to: w Russowie wybra* 
piectwa N. 12; 

w Tykadłowie wybraniectwa czyli sołectwa 
N. 16, 17, 365 

we wsi Michałowie N. 9, 6, 2, 10; 

we wsi Jelmie N. 5, 4, 3, ti, 9. 8,4, 5, © 
17; 

we wsi Szolcu N. 18, 14, 17; i 

we wi Warszowie N. 3, 2. 

Uwiadamia interessantów Że takowa nastąpi 


w sądzie tuteyszym. 


Co do nieruch. w Russowie N. 12 d. 28 Stycz. 1828 
dtto w Tykadłow. — 16—29  dito 


dtto dtto — 17—30 dtto 
dtto dtto —31 — 5Litego — 
dtto w Michałow. = 9 — 11 dtto 
dtto dtto. — 6—ut dtto. 
dtto dtto — 2—15 dtto 
dtto dtto = 10— 22 dtto 
dtto w Jelmie — 5— 25 dtto 
dtto dttó = 4—27 dtto 
dtto dtto- — 3— 4Marca — 
dtto dtto — 1— 6 ditto. 
dtto dtto — g— 8 dtto 
dtto dtto . — 8—1ui dtto 
dtto dtto — 2—13 dtto 
dtto \ dtto — =—35 dtto 
dtto dtto _ — 6—18 duo 
dtto duo — 7—18 — dtto, 
dtto w Szolcu  —;8— 20 dtto 
dtto dtto <—=14—22 dtto 
dito dto —17—a5 dtto 


dito we wsi Warszawie—= 3—26 duo 
dtto dtto — 2—27 dtto 
,, Wzywa. przeto wszystkich interes w tém maią- 
cych, aby się, w oznaczonym terminie regulacyi, 
w sądzie tuteyszym odbyć się maiącćy, sami oso-' 
biście, lub preez pełnomocnika urzędownie i szcze« 
gólnie na to umocowanego zgłosili, żądania swe 


, iwnioska do protokółu regulacyi podali, i w do- 


kumenta prawa ich udowadniaiące opatrzyli się. 
Ostrzega ich oraz, że niezgłaszaiący się na termi- 
nie podpaidną skutkom prekluzyi wart. 154 i' 160 
prawa o hypotekach z r. 1818 przepisanćy. 

Jeźliby właściciel nieruchomości wywołanych, 
w terminie do regulacyi niestawił się; tenże, na 
żądanie któregokolwiek ż interesszntów, na karę 
10 do 50zł. skazanym zostanie, i podług art. 150 
tegoż prawa utraca wszelkie dobrodzieystwa praw- 
ne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regula- 
cyi wydaną będzie, nastąpi: 

Co do nieruchomości w wsi Russowie N. 1a. 

Co do nierucho. w wsi Tykadłowie N. 16, 17, 31. 
Co do nierucho. w wsi Michałowie N. 9, 6, 2, 10. 
Co do nierucho. w wsi Jelmie N. 5,4; d. 2 Mar. 1828 
Tamże N. 3, 1, 9,8, 2, 5,6 i 7; d. 30 Marca 1828. 
Go do nieruchomości. w wsi Szolcn N. 18, 14, 17. 
Co do nierucho. w wsi Warszowie N.43, 2; dnia 16 ` 
Kwietnia 1828 r. na posiedzeniu publicznćm sądu 
tuteyszego, i od tego? dria czas do odwo- 
łania się od niéy upływać zacznie, Interessanci 
przeto, bez dalszego wezwania, wtymże dniu, 
ogłoszeniu ićy przytomnymi być powinni. 

W Kaliszu, dnia 22 Października 1827. _ 

Borowski, Podsędek. 


